
Prenum erata  wr miejscu kwartal­
nie złtr>. 12-— miesięcznie złp. 4. 

Ner pojedynczy gr. <3.

Prenum erata  na prowincji z op la ta  
pocztową złp. 20 kwartalnie.

w W arszawie dnia 7 Grudnia 1828 roku  w  Niedziele.

WIADOMOŚCI KRAJOWE r I ZAGRANICZNE. 

KRÓLESTW 0  POLSKIE. —  Warszawa,

W tych dniach wyszedł z druku 6ty mrmer Rozry­
wek dla dzieci. Czytelnicy togo przyjemnego i użyte­
cznego pisma z żalem wyczytali następujące uwiadomie­
nie: »Na tyin numerze kończy sio dziesiąte i ostatnie
półrocze rozrywek. Wydawca chcąc dokonać kilku rozf 
poczętych prac piśmiennych, które obok lej spoczywać 
musiały, to pismo nad zalety swoje mile przyjmowane 
z żalem przerywa. ExempLirzy kompletnych Rozrywek 
•to jest: Nrów 60, dostać można w kantorze drukarni
Gałęzowskiego i w mieszkaniu wydawcy za zł. 96. 

t—  Dziś zimna stopni 4,

ROS3JA. —  Z  Petersburga  7 listopada. — Najwyż­
szym ukazem z dnia 5 b. ni. raczył N. Pan dać klucz 
szainbelański kamerjunkrowi radcy nadwornemu xiążę 
eiu Alcxandrowi Galicynowi, należącemu do służby! 
cywilnej J .  G. Mości/Cesarzcwicza Wielkiego Xiąźęcia 
Konstantego. — Rzeka Newa stanęła  d. 6 listopada 
około godziny lOlej wieczorem. (zD .P y
_  Z W iln a  16 listopada  v. s. — Jeszcze przed dwoma

• L    ! ! ^  i  1 ~ n . . I  i t i i r t o n i  i  C I O

ero uniwersytetu wileńskiego, a później biskup wileń 
slri, z uczuciem wdzięczności połączona, natchnęła 
wielbicielom jego przyiniotorv, projekt wzniesienia^ dian 
w kościele uniwersyteckim >S. Jana, pomnika, klóiyby 
świadczył późnej potomności o usługach tego męża i 
uczuciu współczesnych. Ku temu celowi professor Pod- 
czaszyński plan stosowny zakreślił, i wnet osoby ducho. 
wite, członkowie uniwersytetu, oraz urzędnicy i oby­
watele litewscy pośpieszyli złożyć dostateczną na ten 
przedmiot składkę, A tak W krótkim przeciągu czasu 
i w tym samym roku , w którym uniwersytet przed czte­
rema blisko miesiącami obchodził uroczyście 25ciole- 

jjlnią pamiątkę najwyższego potwierdzenia przez błogo* 
i sławionej pamięci N. Cesarza A l e x a n d r a  1, sta- 

uał razem i pomnik, przez \vd z ręczne serca ziomków 
wzniesiony temu, który do wyjednania lej monarszej 
dla tutejszych prowincji łaski, w celu pomnożenia 
środków powszechnej instrukcji, jako  ówczesny rektor 
uniwersytetu, gorliwie się przyłożył. Napis, zło tem i

literami na tablicy marmurowej wyryty, jes t  następu­
jący: D. O. M . Hieronyino Coiniti S trzem ień  Stroj-
nowśki Episcopo Vihiensti Ord. S . Anrtae et S . Sta- 
nislai I, Cl. E ą n iti .Schólarum  -per L ithvan iam  M o- 
deratori ^dntecessari et A cadem iae liln e u s is  Becto- 
ri e vivis erepit'o A .  M D C C C XJ'' D. IE  A u g u sli aela- 
lis L X I I ,  TTiro generis Habilitate m orum  integrita le  
comitate elocpdo ac doctrina perspecto Iaitlerarum in 
erementis nato earuinque amore m dii secundo de aca­
dem ia vero dum  A l e x a n d r i  I, M uid jicen tia  cu­
dem inst.au rare tur et angeretur im inortaliter M erilo  
Collegae Civesque tantac V irtu iis  memores acre cbl- 
lato ‘Celiotaphium hocce posir.ere A .  M D C C C XXV' III . 
Naostatek dzień 19 b. m. listopada przeznaczony by ł 
do odprawienia w kościele uniwersyteckim za dusze s. 
p. biskupa żałobnego nabożeństwa i uroczystego ^p o ­
święcenia pomnika. W  dniu tym, od godziny b te j  z 
h-ana duchowieństwo zakonne, a między tein i X \ z a  
Bazyijanie, potem świeckie, w znacznej liczbie zgro­
madzone, zanosiło gorące modły do Najwyższego za 
swego pasterza. Urzędnicy, obywatele, członkowie u-' 
ńłwcrsytclti, oraz uczniowie napełniali świątynię. Po 
Mszy wielkiej przez JW . biskupa suffragana i kaw ale­
ra Kun dzic'Za odśpiewanej, kaznodzieja uniwersytetu 
IX. Borowski uw ielbił zasługi ś. p. niegdyś rektora, a 
potem biskupa, i zachęcał szczególniej m łodzież u n i ­
wersytecką, do wdzięczności ku tym wszystkim, którzyj 
się przyłożyli do dobra edukacji. (zK.L J

‘ '      i
AUSTRJA. -— Powszechna gazeta niemiecka donosi z' 

Wiednia, pod dnrem 22 listopada, źe podług doniesień 
z Węgier zaraża na bydło zrządziła  wielkie szkody w 

ilku pogranicznych hrabstwach węgierskich; zaraza ta 
miała się8 dostać z Polski (?) i  nawiedziła  już kraj mo­
rawski. Podług doniesień z Kronsztadu, powietrze mo­
rowe które się pokazało w pobliskiej wiosce, rozszerzaj 
swoją plagę; ale środki ostrożności i lekarskie, zapobie­
gną dalszymi skutkom i w krotce wytępią zarazę.

ANGLIA.—- Cała ludność londyńska przekonałasie ic - j  
raz, żc król J. jest zdrowszy, albowiem dnia 24 listo-J 
pada wyjeżdżał do windsorskiego zamku. — W alter Scott 
nie p r z y j ą ł  godności rektora uniwersytetu glazgowskie- 
g0-   W  nowourządzonym zamku windsorskim prow a­
dza podwójne schody dębowe i szkarła tnem  suknem wy­
łożone do prywatnych pokojów królewskich, przez ku-

m wmsa



rytarz,  ktorego ś c iany  ozd ob io n e  są w izerunkami  "zmar- 
ł y c '1 i. ży jących  b oh a te r ów ' i  mini s t rów angie l ski ch.  Po, 
k»j syp ia lny  jes t  koloru karmazynowego;  a'łóżko""zhsło-  
ni o u c  j c s l  (1 raperjaini koloru szkarłatnego.; obok niern) 
j e s t  pokój do kąpie l i  z im ny ch  i c i epłych .  Pokój śniu,- 
da nn y  stykający,  sio także z pokojem sypiaińy 111, 'w y ło ­
żo ny  jes t  bogatą materją,  a pokój p az ió w  jest z pro s t o ­
tą ,  a le  z Wielkim gustem umeb l owa ny .  Pokój  do ub ie ­
ran ia  ma ło  s ię różni  od podobnego  pokoju  osoby jakiej 
zn ako mi te j .  W  sal i  bibl joteeznćj  ■ zaczyna -sio dopiero  
p rz ep y ch  i okaza ło ść  odp owiedn ia  dos toj eństwu  monar ­
ch y  ang ie l sk iego .  Sala jadalna zamyka szereg mry’Wa> 
tnych  .pOkojow król ewskich,  pomiędzy  które in i sala kon­
cer tow a  tein się szczegó ln i ej  odznacza ,  ze jes t  o śm io ­
kątna.  . Wszys tki e  meb le  są nadz wy cza j  piekuej  i gus to­
wne j  roboty.  - -  Otrzymano z Buenos  Ayres w iadomość , • 
ze  Pcruwjanie  na granicy bol iwi jsk i ej  z u p i ł n i e  zostal i  
.pobici i zo s tawi l i  na pobojowi sku  200  ludzi .  (G.  Ił.)

FRANCJA.  —  P e w i e n  off icer franeuzki  p i s a ł  do Pa 
ryża z zamku  inor.ejskięgo pod  dn iem 30 październiki  
r. b. l ist następujący:  Żegluga  nasza z Nawary u u do

■ l a l r a s  trwa ła  po ł tora  dnia.  Na miasto ud-er z -, l i śmy do 
'picro w kilka dni późnie j .  Nasza  fregata mia ła  rozkaz  
zajęcia s tanowi ska  między  miastem i w arownia  i b i edo  
zw o l i ć  im .żadnej kommunikac j i ,  l e c z  za łoga  nic s ł awi ła  
żadnego  oporu i ka p i t u lowa ła  po p ierwszych  wys trz a ­
ł a c h  karabinowych .  Pa jras  nie jes t  już  miast em,  jak 
dawnie j  znakomi tem , zn i s z czo no  j e .  w  pierwsz.ych ta 
tach  wojny  morej skie j ,  a w  miejscu d a w p y eh  dóinow  

wvidac teraz  nędzne chaty drewniano ,  lul i  z chrustu i s ł o -  
iny p l e c io ne ,  których brudny w ido k  św iade ży  o nędzy  
i n i e s łyc ha ne j  n i edb a ło śc i  mie szkańców.  Ogląda łem  
miasto  w ki lka dni  po kapi lulacj i ,  k iedy jeszcze  Turcy  
w  uicńi zna jdowa l i  s ię .  Zaprowadzono mnie  na najpi ę­
kniejsze, .ul icę;  u j rza ł em  domy  z desek bez kształ tu  siri-

■1330
s ios trę  i córkę,  zaś lub ioną  xi ec iu  R'uspoli.  —  D o  Tulcf-  
nu p rzy by ło  sze śc iu  óff iećrów egipskich; miedzy  nimi  
znajduje  s ię w ie lki  admi ra ł  marynarki  "egipskiej Acli-  
met  Rey.  <■(;. ,H  y

GRLC.1A. —  Prezy den t  w y d a ł  nns l ępujące  postano*  
w ie n ię  o po czc i e  ( Fiigidrotncion): 1) ! i t .ui zamy pocztę  
dla korrcspondencj i  między  rządcln i krojem.  Poczty  
tej mogą także u ży w a ć  mie szkańcy  kraju i inni d o s w y ć h  
korrcspondencj i  prywatnych:  2) PunktCm 'cci i!fi l inym
tej instytucj i  będzi e  miasto,  w  którćjn rząd ma swoje  s i e­
dl i sko.  3)  Ogólna j ego  dyrekcja przez rząd będzi e  po­
wierzo na  j ed ne m u z mieszkańców'  kraju.  *1) Urządzone  
zo saaba .centralne biura pocz towe  w  Argos,  w Tripo -  
l izza,  w l ipidauros ,  a dopóki  rząd zostaje  w  l igini e,  i 
w Syra.  Dyrekcja  jej zostanie  powierzona  kómmissarzo -  
Wi zdrowia;  w g ł ęb i  kraju,  gdzie  n i e  ma kómmissarzów  
zdrowia ,  urząd tcń będz i e  powie rzo ny  j ednemu z dc-; 
mogerontów' ,  którego rząd ob ierze .  5) S z c z e g ó ł o w y  do ­
zór poczt ,  rów nic  w  Morei  jak na s ta ły m lądzie  Grecji ,  
powie rzo ny  będz ie  j e d n e m u  z demogCreutów,  nu wys-  
i>ach zas,  kómmissarzów i zdrowia .  (]A Jeucra lńy  dy re ­
ktor o ds y ła  l i sty do do zor ców  c e n l i a l n y c h , a ci rdz- 
dzie lają je pomiędzy  s z c z e g ó ł o w y c h  dozorc ów ,  i o d w r o ­
tu.c,  k. lżdy do-zorea od sy ł a  l isty do d oz o rcó w  ce n tra l ­
nych.  / )  S z c z e g ó ł o w i  dozorcy  wydadzą  l i - ty osóboni  
Jo których są ąd res sowa ne ,  przez pos łańca  którego Wez­
wą .<1.0 tęgo z za łog i  mie j scowej .  S) Gzas odchodu  goń ­
ców  pocz towych ,  obowiązk i  ..jenora Inego dyrektora,  do-  

'zorcow cen tra lnych  i sZCŹególnyCh, zos tani e  urządzony
k a ° 1S2S ro ku  !° 111 cirl' -  Poroś,  dnia 6 paźdz ie fui -

ORPLGALJA.  —  z  L izb o n y  d n ia  S lis to p a d a . Na ­
daremnie  dwukrotn ie  w zy wa n o  wyspę Tercc ira- .dó  pod-

wia nę ,  wd których o toczeni  kob ietami  T u rc y  z no^uni  m-i *?z * ai u n kow.ęgo.  Dow ódca w y pr aw y  chc ia ł
krzyż  -załóż* nero i,: s i edz ie l i  i lulki  kurzy li. " Dnia J1 p a / - 1 sz l - ińov i f l ' %  !!'ve?0 ®c lu  przez,  uk łady ,  a l e  tak mio-

- r a - f - i - -  - * * ** - * Fa*  J ^ a n e y ,  yak za łoga  , . j ednom yś ln i e  odrzuci l i  wsze lk i edzi ern ika  w id z ia ł e m miasto poraź drugi f  U irża ł em bJ nenbnvvWsl p ’ .i'-.-; —  • - •  i .*c- .ou rzuci u w sz e u u e
a ; . £ „  i....... -.J.  . T  W ln JH pi opozycje;  uak.omec Usi łował  j e h e r a ł  d w ak rb tu ic  wv-. . . .  , rą  , •—  ■ ' X    i  i  .ŁIJ.1

•wcale innem; domy  b y ł y  w prawdz ie  ' j e s zcze
eo dawnie j ,  a le  zaraz można b y ło  poznać ,  żc  inni  w 'Odtąd  k f i ż v  w l l  „ ,„"“ -1 “•.......” " l
n i ch *m ie sz k ań cy .  W kilka dni po ka p i tu lac j i  ustąpi l i  rozkazy.   “ “
T u rc y  z Palras  i ze  wszystkich] ,  co m i e l i ,  przcd  i e ź i V n i i d y e z n y e h  nr/vl 'Lw * • ' ' / ’ z c-‘ło. n i eszczęść  polł-
yostal i  d o - A lb a n j i ,  którą od Morei  oddzie la ‘tylko o<|J!4 d z i n  i V v Ł c £ t >  zc*M »«rza ,  '• ' rwa ła  3G
■noga morska,  trzy m a ł e  mi l e  s ze ro k a .  Grecy'  lułajacy!'Do L iz bo n y  m-ytl  \  ® fi y  m i i jou ow  franków.—
s ic  w  górach groma dam i ,  zbiega l i  s ię natychmias t  Vei  hr. d ’Aponfe-  w k-ó ,  W ™  g ° " IC‘: " d ‘>P«'Szami od

' ' ' ' ••- = - ' Wi e l 9, Y • potcin się minisn-b-
■ pod pięzydenjeją samego  don Miguel  a. Depesze  tfe 

ą w . c r a ł , ,  f e a p U j , , ' ,  f , . . „ c t ó k i  1 j , r ' .
| . « , C j c  don H i g u c l a  i , op o ł l l i ,  , i f  jj

AMan I U - a i -  P-° ’L‘lni 32.0 s ta wić,  ‘chce  rządy doń 
mim K W  ' V  ź 'warunki te, są.- P o w s ze ch n a  a- 
ńncstja; za ś lu b ie n i e  królowy;  z ło ż e n i e  t ytu łu  k r ó k - w -
- - 1 l, Izy j ę GIC o°  dopiero po zaś lu b ien i u  Dóńny

u  ca - - - - -  j  -------------------------------------------------------------------------------------- ' ' K U ,

■wszystkich stron do miasta i ża jmówal i  da wne  mie sz ka ­
nia.  W krotce też uzys ka ły  dómy  porządniej sze  wejrzć-  
nje ,  w szędz i e  pokazal i  s ię  zaraz kupcy  ze starćin Żela- 
z iw om ,  tytuniem i w c ł n i a n c m i  w yrobami ,  s ł o w e m  wszy -  
slko co w  oczy  w pa da ł o ,  św iad czy ło  o przemyś l e  i c zyn­
nośc i  Greków.  W  rzeczy  samej;  por ównan i  z Turkami  
mają Grecy korzyść  na swoje j  s tronie.  —  Do T u lo n u  
zaw inę ły  statki z  końini  odesłarmmi » Ń ™ , ......... ,,i„ąawinę ły  slatki z koń mi  odes ła nenu  z N a w a r y n u -  podo- |  M irfi° (loP'ćro po zaś lub ien iu  Dóńny
bnycli  transportów w i ę c e j  s ię spodz i ewają .  -  Z T u lu z y  „ iu Dbnny^  ̂£ 7 °  J a f ' r " "  ‘ !? " f 1" 1 ' V " 10*
■donoszą, żc  baperes,  nac ze ln ik  agrawjadosóW, podda ł  jeji, , 5  d I  L i  " ' Angiji ,  tak teraz łrart -  

sKję w ła dzo m franouzkim.— Di a  2 i  l istopada 'n i r  M'guel  o d m o w n ie  od po wie dz i eć .

Iduisvvoje w Paryżu Donna Alarja Tereska 4  d o 4 u B u r 4 ,d y  w ^W n” rnmłyC i f  v d°  PałaeU € ? ™ a>b o n o w ,  ohrabina Clunhon,  eraiidow-i l,;oVr>kA i. z.. U, v». • l i ia iJ Sl9 rozb iega ły  i po w oź  w ywróc i ł y ,
■ka infanta his zpańskiego,  Karola III. rozw-bLi,;!.'.3.’ zl 'oin-<ł .goleń u prawej  nogi; ale z ł o m ani ćz i o m a i , gol eń  u prawej  nogi; 

by ło  n i eb ezp ie czn e .  Infantka donna Izabel la■żonka xicc ia pokoju,  Don  ‘M a n u e l a ’ G n i e , ,  7  tz-ru, ■ i r' r- j m o i u n . i  u . u j i u a  u a u c u ;
■fcjł . k u t i c m  a ł ug i e j  c l , o . „ U , ; l o ,



W IA D O M O Ś C I N AUKOW E.

W yjątk i'  z listu Polaka podróżującego po kra­
jach słowiańskich.

(D oko ńczen ie ) .

Dla  d o p e ł n i e n i a  p rzyjem ności uczuć  słowiańskie!)  u- 
ęldłeńi sio do O ssiach  ( jest  i u nas \y Pol sce  Óss jaków. )  
T u  zn a la z ł o  grób śwój  s t a roż y tn e  wyzna n ie  bogów s io .  
wTóńskich.  P oka zu j ą  tu r azem i miejsca os ta tn ich  ii li 
świątvi i  i p i e rwsze kośc io ły  ' ch rześc jańsk ić .  Szczegól ­
nie jszym foso w zda rze n i em  tu  spoczyw a kró l nasz  15 o- 
1 e s  ł  a w ś in i a ł  y. P rzyby ws zy  do Ossyaka oświadczani;  
chce  obe j rzen ia  kośc ioła i pytam kościelnego czy macie 
w nim ćo ciekawego? Mamy,  odpowie mi z żywnością .  
T u  spoczywa j c d ćh  z k rólów ••polskich i w y p ro w a d z i ­
wszy  mię na ś rodek kośc io ła  pokazu je  mi n i s l o p ą  jego
w o brazach .  Na p ie rwszym zabi ja  S. S ta n i s ł a w a ,  na
drugim ucieka przód obl iczem papieża,  na  t r zecim pr ze ­
b r a n y  za p ie lg rzyma ,1 idźie do Ossyaku,  na czwar tym (po 
drugiej  s t ronic  kościoła)  odby wa  ł l e t n i ą  p o k u tę ,  dając, 
się Używać do najniższych posług  i niosąc drzewo do 
kucl ihi ,  na olyin chory wyzna je  laj'cinnicc zbrodni  swo­
je j ,  na filym jego pogrzeb.  Po ka za n o  mi po le m miej­
sce jego ' g r o b u  i ' k a m i e ń  z zew ną t rz  kościoła  nagrobo- 
wy na ' k tórym wys tawiony  rzeźbą  konik osiod łany rasy 
ma ło rdssy jśkie j  a w około napis:  R e x  Boleslaiis Polo- 
lo%i:ae, occisor sd h e ti S la u is la i episeopi Ćracnęicitsis.. 
Nad tym k a m ie n ie m  wznosi  się wielka t abl ica d r e w n i a ­
na  °w której  ś rodku  od ma lo w an y  k ról  stojący w cą łc j  
swojej  świetności ,  a w ko ło  te same p rawic  co w ko-, 
ściele obrazy .  W y s ta w io n e  na s łotę  n iezmie rn ie  na 
świeżości  ucie rp ia ły .  P o d p i só w  do lnych  juz  i czytać 
nie można.  Wszystko  tu ruszóh c  z miejsca swego a ną- 
wet  podobn o  i sam grób  Boles ława .  Wieść  niesie iz 
tu  bvli  kiedyś znakomici  Polacy ,  klorzy chcąc; sic p rze ­
ko na ć  o p rawdzie ,  kazal i  sobie grób i U-mnr.e o two- ( 
rzyć.  W i d a ć  na r usz on e  z ze w n ą l . "  .kościoła, usury, l>o 
z w ew ną t r z  nie “m ó g ł ' b y ć  grób odkryty:  umieszczony
b o w i e m  za o ł t a rzem.  Obsze rn ie j szych  i porządn ie j szych 
w  tej mierze uwag  później  udzielę .  l o  wyznać m u ­
sze że i kam ień  i ob razy  pochodzą z czasów pó źn i e j ­
szych.  'Miej sce atoli  g robu  p rzytyka do kap l i cy ,  k tó ­
ra nosi  imic p ie rwszego czyli  starego kościoła.  Z gr o­
madzen ie  Ben edy k t yn ów  ' tute jszych/ je st  zmienione,  i ,  
p o ło w y  klasztoru wys lawipno  stajnie,  ! chodują  się tą, 
tera*"bieli l ic k lacze cesarskie.  Nazwisko nawe t ,  m i e j ­
sca zna la z ł e m  h a p ub l i cz H ej  tabl icy wcale n o w e .  aoyi io  

"sic O sir ia c h zamiast  O ssyach .Jezioro Ossyackie by ło  kic- 
“d,yś bardzo ry bne  ale t eraz i to ustało.. Pisze ci o tein dla 
tego,  bo w na jnows zyc h  dziełach,  n iemieck ich  wys ta ­
wiają  jeszcze  pisa rze obfitość ryb  jeziora Ossyackicgó.  
Nad  tein j ez iorem jes t  także s tary Os.syak nędzna w i o ­
ska a  po nad nią  r u i n y  z a m k u  i parę chatek zw an ych
P r e d g r a d e m :  a wiec i, to niiejsće s łowiańskie .  Z Os- 
sjaku ud a ł em  śic do Belakii (Vi l labh);  miasteczko po­
rządne ale już ca łk ie m n iemieck ie ,  lak dalece,  ze nawcl  
dla ludu  wiejskiego nie bywa tu kazań  s łowiańskich .  
"Widziałem tu przecież po raz pierwszy. b i la w k i l .  i. 
Słowianki  z doliny si lawskiej  której  ś rodkiem płyn ie  

"rzeka Silą  =o d . Niemców,  'Gait naz wan a .  Nazajut rz po­
n i e w a ż  dzień b y ł  niedzie lny,  Iporzućiłetn wcześnie be-^

Hak ddaji ic s i c ' w  dalszą po dró l  i myśląc ze gdzie ' h a  
drodze i iatrafię “n a  kościół  i u s łyszę  kazaisic Słow ia ń ­
sk ie :  alein sic z a w i ó d ł ,  boy, właśn ie  dziś w Jdrnóld- 
śle in  n i e by ło  Żadnego  kazania.  Z aw io d ł em  się t akże 
myśląc,  że t rakt ,  k tórym "się puśc i ł em prżćęfiódźi p rz y ­
najmniej  przez •C'część do l iny  Silawskiej .  . iifo; źiia- 
lażłein ’lu , wszędzie S ł o w i a n  . Wprawdz ie , . ' lćCzTjie^Śi- 
l awców.  Chcąc ich ódwicdz ićć  w  'doinu t r zeb a  ‘jćcŚiąć 
p rzyna jmniej  do B ystrzycy  (Wir idiseh F c i s t r i t z ) fa yp-  
sżćze i ep ićj  do S. S le ja  na  !(S.  S tefan) .  Lubo "sic ńic 
rychło w ' lej mierze spos t rzeg łem ’i , s h i u ^ ' t  zTąd  ućzu*- 
łom ,  ‘r iagrodżi ła  atoli  'błąd. 'mój “pobożność jSifowcoły.
; Pi, vi' rjfćal i gromad  nie z ę ' ś  WTętej góry ' (Marja Lu sch ar i ?:) 
inógłdńi  ';się im 'więc dobrze  “p rzypa t rzyć  i Ż ńiińi njo- 
vvić. ' SźćzcgóTrirejszy j e s t  :8trój  '. S i l ąw ek  , ■‘u d e r z a  jajca 
kiV>'rk<»ćVukie:i. 'Lud nieżihibriiic,  fpiekńy , i ' zwinny ,  
0 - język u j eb naj lepiej  'mię objaśn i ł  xiadz J a r n i k ,  hb 
śnib j e s t  S i ! IXy in, rodelii z b S fP p a ń o w a , 'a / z w / c z a j e n i  
obyczaje Tćh ' już  są p r ze zT ćź n y eh  'ópTśrtne. , Mam 'dz ię ł -  
ko w klórydi i S i lawćy  saitii ódmalowąmi  , rflc j ć ż ć ł i  
tak są fał.śzywe w leni dz i e łku  'opis'y j ak 'Są obraz ’y,  
to ża łu ję  żem SyiaweÓw w ich domu nie odwiedz i ł .  
O p u śc i ł e m  dziś Mvory lańsko 'prźfcjeeliawśky przez g o łe  
P red ic t {t. i. prze i ż i a ł . )  'Dwie miłe ‘jiiHąc 'pod ' gorę 
a 1 z 'gory wśród sk a ł  okropnych ,  ‘wśród sżu.mdjąeyęh 
potoków,  wśród kaskad spada jących  ze sk a ł  n a k s z lą ł t  
deszczu,  przy by łe m nareszcie. ' '* ćicihuą nocą ' d o '  Dech 
(Pless  ód er Jiifscll-) nad rzeką śoczU  ' (IscnzO) ’w jVo- 
wiććic 'G orychith  (Uderz) .  \V;sżędżie. ' lu zhóWii mó wią 
jpo.' kraiiiSMi die z -tą'  ude rza jącą  ' osobl iwością,  że .uży­
wają w ino yic swej głoski  'e uieznatićj  ' okol i i L u b łą -  
hy  i" tak p ie c  po k ra ińśku  .;jjee£. a po tutć jśzcńiu ‘p eć . 
Bccanie  di.- ubózl-wa byli  kiedyś wolni  od pod;iLkJóyv, 
ale teraz miiszą j e  ’j a k  'i inni  op łacać ,  n i c jnia j ąc  dósta-  
l ecżnych g ru n tó w  żyją z p rze inyśtu  7 handlu. N ade-  
wszystko kupczą ś i lkdem i daleko j e  i ' szeroko r o z w o ­
żą lub roznoszą'  przy nosząc z >robek do domu vdia żóny j  
dzieci ,  al e wraz ' zw ycza je  obyczaje i język obcy.  Nie 
t rudno lu widzieć el eganta krzątającego s i e joko ło  jgó- 
s pod ars Lwa wiejskiego.  . ' P uś c i ł e m  s i ę /d o  G oryc  XUp- 
! iycć, 'Doerz)  i j a dą c  wciąż po nad Sóe=o; /i wciąż z 

óry, p r zyb y łe m n a  ó b j a d  do R a czyn a  (Bónżirio.)  * 0 d -  
' tad'  . przybiera kraj postać włoską .  , Wszędzie  Wiiińięe 
lobyczajcm włoskim urządzone  l. i. l a toroś le vvinne nie 
opar te iia tyczkach j ak  w Nicmćżćeh  ale n a  d rzewack  
Ipołaćzońych fesloft imi.  Ca ły  kraj  zdaje sic być j e d n y m  
1 tylko ogrodem bez końca .  P rz y je m n ie  j e s t  odbyw ać  
I podróż wśród takiego Ógrodu.  . N a  wieczór  s l a t ią ł cm 
Iw G oń ,each. Prócz Sł ow ian  i N iemców zna laz łem 
tu . jeszcze trzeci  wca le  dla  innie nowy na ród  i język 
jurlaYiśki.. Różni  się j ęzyk  fur l ańsk i  widocznie 'od \vło- 
skiego i tein większe ob jawia podobieńs two do ł a c i ń ­
skiego, iip: po ł ac in ie  tu  cicis in  ta n h s iiiise r iis \
po fur lańsku lu  ciciśz in  ta n tyśz 'in izeriisz ; po w ł o s k u  
tu  'pici in  tan ie  in iserie. S łow ian ie  tute js i  nazywają 
język fur lańsk i  ja s ż k in i ,  a 'włoski  ila lia ń śk in i. Lub ó  
wszyscy mieszdżai i ic, mówią tu j eżyk iem laszkińi, by- 
wajii lu atoli kazan ia  tylko włosk ie  (t.  i. i ta l iańskie)  
i s łowiańskie .  T u  pierwszy raz by łe m przy muszońy  
mówić po w ło sk u  a to do ’tego z xiegarzem liicznają- 
cym ani niemieckiego ani  słowiańskiego j ęzyka .  Z n a­
l az łem w Gorycaćh zacnego kanou ika  S ta n ic za ,  wydk-



Z 1 L J -  y  P ' c s n i  ^ w i a ń s k i c h  i  p o z n a ł e m  p r o f :  ś c

s k ic h T ó w  tUtT Zf g0> ;  .!io r b a t a > n ic złe-zdanie o gło- 
now  e , f  ", M . ' 0J Ił,ai‘iiceg°- W skazali m i ci p a ­
n ow ie p acafjc  s ło w ian k ie  w  dyecezji go tyckiej. T rz e c h

p n Z ' ? 2 7 l Z jCSt fUrla" Sl' r  ByliŚU'y "
d o k  r ;  , ,  r C f ,  ? r z c ,s l , c z n y  n a  m i a s t o  i  o k o l i c e  w i -

S m m  ? ' C m  k u . A d r J a t y k u  z a s i ą g n ą ć  m o ż n a ,  t a k  d a l e k o  

J a k  X  s ’ ¥ . l o w n i n a  ^ ‘ n n ' . c a * n »  o k r y t a  n a k s ż t a ł t  l a s u .  

f c i e d z i b  > n o z e  b ł y s z c z ą ,  s i c  ^ v i c ż c  k o ś c i o ł ó w
s i e d z i b  n a j o d l e g l e j s z y c h .  Z  p r z e c i w n e j  s i ł o
Stv białn QlrnJ’n r\l.̂ ,T+*T I»„o   J
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fT r ftS \ • .'r aalsz‘-ł podroż. Na drodze do '-?£>&«
czyn y  i c w r  - f 0 / 32 P"*rwszy morze, a lubo z O/;ri Jcszczc mfia do rzeczonego mięcia _______ •
S t ą d  p r z e c i e ż  p r a w i e  p o d  h o g a n r  - 

r o z c i ą g ł o ś c i .  J a k ż e  c i  t e r n  

j a k i e  n ą  m n i e  z r ó b  

t o ź y t n e  T e r g e s t e l  

Ę Ó w .  I  k t o  n i e  •

ó r m j a n s k i i n  g r a m m a t y k ę  R o s s y j s k c i  i  w  i c z y k u  t a k i e  

s k i e J 9 A  ■ 1 ?  , n o d ł | l w a m i  b i s k u p a  o r m i a m .

c i e .  G d z i e ż  m y  m a i r r v  r n t o c  J JV . w s P a r *
e t o  n  • £  . K i o r y  k r o c i e  ł o ż y  n a  j ć i  w s m r -

" o n y  k r a j  g ó r z y -  c l w w a n y ^ 0  / ” [  a i , " y  “ l ł a s  f c p g ^ f c z n y  p o  p o l s k u  s z ł y -

: ' E Ł  i S  r " ^ r s ł w i * ,ia T e & o w e m  •*■bcnat/ccich 1 x icg a rma  j u z  u p a d ł a .  0  przysłonie de 
cb ivum tutejszego ani  myśleć  ?P ° a r *
w  Bena tkach  i lcby  mie l n s7t ' „  1. cS1' łf,aJ' łc zawczasu 
"io M c l v . L u  S  “  ?  O S S ! ' ' ’. , * '" ? ?  - < l « c d 2, .

£cłlio ludir iłówiaiisL-ie mS le W s z ^ z i c  t,
ry  Tcrsfanów ■* • ®°’ ’’icoszacowanogo ludu,, któ

• . 4 f ior"'*“  s f c

io r n v m  « Poznałem  się z 'doktórem T r u d e m  wy-
Wydawał J l  i'” f T  Picrwszy ? '?• D aw idow iczem  
jeżykiem 4- °  SClb.s,ilJ w W iedniu  czystym serbskim 
w y J iw c i  r "  P/',7/na ,ni? Z professorein Popow iczem  
wydawcą G znvduhczow ii O sm anidy , która opiewa sła-

M < w a  Od tego proiessora „a-
■ j  yjunaiiLiczowej

s J f ^ r  m 1 i,r? c« y ta ł c m  najnowsze dzieło 
^ « o ?ICz« ,pod  tytułem: JUrforz OÓ,eM0wćci ezyb J,i

« ■ • j r i v . tiiozonc. (jrubcrirjialny rad o i  tu f/,i
fizy xiadz R a w n ik a r , rodowity K raińe^ot • 1 - P CJ‘

nućwajac sic nad CI, i" t u -Przeszło tydzień zdu-
^ w iątyń 'pańskich  i p a 2 w  ^ ^ ^ k t u r ą
płaskorzeźbami i obrazami ’ A l  r os^ lemi p o s t a m i  , 

inojćj do Beri at ek I jfjl i- * • C.niC 1 P°dróźv
u l i  k  i w M S S J  *  bil.ljotcki ? , U | ^
s ł u c h  p o t r z e b n e  m i  n a  n  , *  r ? ' ‘ 0 p i s m o w  s ł o w i a n -

m l S  n L z r i i i c n i i c  c  b i b  f  i ‘ C * * » » » » .

edaną została A m r i i : _______ , 1

nami r  język y v ł o ś l ^ ł 4 c i ź s ^ n ,  ^ ł « g a ^źe  ń ^ l i l ó a t i ^  ^ 3 ty i  
U i  w  P o / «  n o s ,  s ł o w i a ń s k i e  n a z w i s k o :  t .  i . ’ 2 S -

f c - z  P̂ Ł ST Ź 0^ 10
!!ieg° P a z y w a j l j j t u  W f MkŻe 'tyd, ^ C w a t ó w

PS I & .  'O co z* Clic Wł?,iCf  « ‘Udzic ,AlU 
Chowarfe W jeżyku' f lo rw ie t^ t  , S- } • to^ czne J o ­
w l ' s  trj i S ło w i a n a m i  7  a >Jsi n , e s i i  p ie r w s z y m i
»•» 4 -  V  £ ł^ & £ r m ^ r  *?.%  * -
szę  wam o bsze i*n ie jda lsz ‘a podróż ' h m  l l s ':,u ° P 1 '
*f>  ^ częśIiw iJe do (Lełb " i n Zr ,n ^ f °
udam sic do Zagrabn  (A-Warn) s to lS v  P  P° VSfoc,1'> ' 
?cJi) g ^ ic  przejść a  <**>'
• ifapisać ja ,  bo tego jeszcze ‘n i l  ■ •> y, 0/7IpaŁ̂ <j
się team spuścić na dó ł do -XartowJlr Pole,ń
D ubrow nika  (Ragusa). (Garlsstadt)-i

(a) Ą u to r  z p rzy jem n o śc ią  do<vie « e  .  
sl$roh d zie tn eh  li to g ra fii  kó m ,n ; ■ n  0 ° /cty- 
i O. P . w W a rsza w ie  rządow ej W . R .

W  c i ą g n i e n i u

8 5 ,

7 2 6 t e m  l ó t e r j i  l i c z b o w ć j  w y c i a g ń i c t .  
n u m e r a  s ą  n a s t ę p u j ą c e :

%  M,5 5 ,  5 0 .

przeilana została Anali/ a , ! u P - Pęriw Ą oM iA
b i bij o tece O rm ja^kic '. T ^ a -a * *  Oxf oriu - W
wielością rękopismówó d '•~l rzav zdumiałem się nad,j
*kjch rzeczy znalazłem iyTko°nowoSŁiCW *,C Z S'h m ' iań ' li jtko nowo wydaną w języku

m  1 1  1 - ■ • - a  ą  f - * r -viri

^ t r o  jako w uroczyste święto g ą z e ta p o h .  nie w y jd z ie


